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K  R  A  K  a  W .

N a dniu dzisiejszy tu w ojsko cesarsko-a u- 
slryack ie , opuściło kraj i stolicę n^szą P rzed­
w czoraj jeszcze około god zin y glej z rana,—  
m ilicya  k ra jo w a , kom pletnie teraz urządzo­
na , zajęła g łó w n y  odw acłi w  ryn ku  miasta, i 
w szystkie inne posterunki garnizonow e;— w o • 
sko zaś cesarskie, w  pośród tłum ów  ludu, w y -  
jnaszerow ało dziś do Podgórza, zoslaw u jącp o  
sobie m iłe dla Krakowian pobytu sw ego w spo­
m nienie. Ścisła bow iem  karność w ojskow a, 
przynosząca p ra w d z iw y  zaszczytszan o w n e­
m u  dow ódzcy tego k orp u su ,W . póikow niko- 
w i M alte r  i Panom  o C cerom , I—  łagodność 
w rodzon a żo łn ierzom , k tó rzy  pow iększej 
części b y li rodow ici G alicyan ie;— w szystko 
to stanowiło rękojm ię ciągłej spokojnosci { 
porozum ienia z ■ m ieszkań cam i, k tórzy  pod 
W zględem  h andlow ym  i przem ysłow ym , pod­
czas trw ania p obytu  rze c a o n y c b w o js ij zna­
czne odnosili korzyści.

T O W A R Z Y S T W O  N A U K O W E  K R A K O W S K IE .

Z  U N IW E R SY T E T E M  JAG IE LLO Ń SKIM  P O Ł Ą C Z O N E .

N a  pam iątkę roczn icy  założenia sw e g o  
dnia 25 lutego i 84 i r . rano o godziute i i  
w  Am fiteatrze N ow od w orskim  odbędzL 
posiedzenie publiczne które: J W . Józef Bro» 
dow ieź R ek tor U niw ersytetu  i Prezes T o w a ­
r z y s k a  N aukow ego stosowną p rzem ow ą 
za g ai, i  z ło ż y  spraw ozdanie z prac T o w a ­
rzy stw a  w  roku u p łyn ion ym  dokonanych, 
W .  F re d e ry k  H echell M . D r. Pro/essor 
zakończy toż posiedzenie odczytaniem  roz­
p ra w y  o potrzebie, i użyteczn ości p o licy i. 
lekarskie;.

K r a k ó w  d. 2 0 lutego l 8 4 l r .

F erdyn an d  K olsiew icz. S. T .  N . K .

K arn aw ał tegoroczny, bardzo jesi 
' u nas ożyw iony. —  R eduty  na 

salach Pana Szteinkellera, daleko 
Wcześniej zaczę te ,jak  poprzednich, w ciąż 
od 5oo do 700 osób zgrom adzają;— dwa 
bale strzeleckie, trzy  bale na dochód ubo­
gich i sierot pod opieką T o w a rz y stw a  Do­
broczynności Łostaj ąeycL, nie licząc mnóstw'«



inn ych, Zapełniały ogrom ne sale Pr. K notza 
i  S teinkellera.

K ie  jednak nie w y ró w n a  kijku św ietn ym  
W ieczorom, danym  w  znakom itych salonach 
naszej stolicy, k tóreb y  m ożna policzyć 
do czarodziejskich festyn ów . —  O pisyw ać 
k ażd y  z nich w  szczególn ości, przechodzi­
ło b y  zakres niniejszego artykułu; nie od- 
rze c z y  atoli będzie wspomnieć przynajm niej o 
ostatnim u JJ W  W . Hrabstwa Starzeńskich, d. 
g*b. m ., Który tym  silniej b y ł zajm ującym , 
że mu dodało powabu w idow isko sceniczne, w  
ślicznie u rządzon ym  teatrzyku  przedsta­
w ione. G rano d w ie k o m e d y j francuzkie 
pnd nazw ą; „Uieu vous benisse —  iLemari  
de m a Soeur“. —  Potrzeba koniecznie w i­
dzieć i przejąć się do ż y w e g o  w y ż s z ą  k o - 
m ed yą fran en zk ą , ab y  umieć ocenić tę 
praw dę, łatw ość i pewność sceniczną, (ha-  
bitude des p larches,)  jakiem: odznaczyła
się w  ogó’ ności gra n aszych  udatnych a - 
luA lorów  i ty le  p ow abn ych  am atorek; —  
W rzędzie których , ju ż  to po d rugi raz m ie­
liś m y  .p rzyjem n ą sposobnosć uwielbiać m ło­
dą H rabinę Fran ciszkow ę W o d z ic k ą , która 
tu W roli A g a th e  de Suegcon, —  i w spółgrają­
c y c h  i w id zó w  zain trygow ała  do tego stopnia; 
że  pierw si m niem ali się b yć uczestnikam i,—  
d ru d zy  ni ?memi świadkam i jakiejś kom icznej 
salonow ej n iespodzianki, która się zakończyła 
otw arciem  balu. Jakoż zaraz po tak uroczem 
tyidow iśkuj c&ła nasza ładna kom^ftya p o łą­
czoną z  W idiam i, w y sy p a ła  się na salęi 
rozpoczęła tance cudnie dobranym  kontra- 
dansem, —  które ty lk o  chw ilow o, roznosze­
niem  lod ów , cuk>ów, chłodników  i p rze­
dnich w in , około zaś i  g od zin y, sutą ko la- 
c y ą  p rzeryw a n e, trw a ły  ao 5 z rana. U p r z e j­
mość i- hojność dostojnych Gospodarstwa, 
um iała temu w szystkiem u dodać ty le  w d zię­
k u  i ży c ia  , że  tea czaro w n y  fe styn , długo 
nam będzie pam iętn y. A

W iadom ości EagranicznOt

Konstantynopol 5o Grudnia. —
* f f ir ie n tr d  O lserrer). W  dniu 2 pc- 
Wrc c ił tu na pul.taćbzjo Wojennego au stry- 
ackiego b rygu  M ontecuculi, z  K a n d ii, Nu-;

r i  b e j , gdzie  zainstalow ał M ustafę p fszę  
jako gubernatora p o rty , p r z y w ió z ł on de 
pesze M ustafy paszy, tudzież .adres m iesz­
kańców  K a u d y i, w  którym  objaw iają ra­
dość sw oję z pow odu pow rotu pod w ładz ę 
sułtana. nagrodę za szczęśliw e zakoń-r 
czenie lej m issyi, N u r y  bej został m iano­
w a n y  poborcą cła od wina i sp iry tu so w y ch  
napojów , a Osm an bej, k tóry  'dotych czas 
u rząd  ten piastow ał, o trźym a ł urząd  pod- 
sekretaiza  stanu w  pałacu sułtańskim.

Posef perski M irza D źafer, m iał w  dniu 
2 posłuchani' u sułtana. O ba d w o ry , T e ­
heranu i Stam bułu zostają teraz w  najlep­
szym  porozum ieniu.

P . C hurcbil w yd aw ca dziennika Czeridfi 
Havades't w ychodzącego w  ję zy k u  turec­
kim  o trzym a ł ordfer isiszan .

Sem aphore  zaw iera w  liście z  K onstan­
tyn opola co następuje:

„P e w ie n  człow iek  k tó ry  fałszow ał b i­
le ty  kasow e tureckie, został skazan y na d o­
ży w o tn ie  galery. Ludność m uzułm ańska z 
k ażd ym  dniem traci ce c h y  sw ego narodo­
w ego  charakteru. Sułtan przed kilku dnia­
m i u k aza ł się w  meczecie w  m undurze h u ­
zarskim  który  o trzym a ł z W ied n ia . D o ­
tych czas rrg d y  nie u k a zy w a ł się publiczn ie 
inaczej jak  w  obszernym  płaszcza k tó ry  
mu nadaw ał p ow ażn ą pełną godności po­
stać. O dw iedzanie miejsc publiczn ych  jest 
teraz /c»er.pianym i w szystkie klassy pudda- 
ją  się teraz rozw m złem u  zb ytko w i i r o z ­
ry w k o m  c y w iliza c y i, z tym  sam ym  zapa­
łem  jak Jaw niei jżyw a n iu  opium i odurzają­
cych  napojów. Rada publicznego pożytku  z  p o ­
rad y  fran cu zów  zakazała dom ów g ry , ale 
lord Ponsonby powstaje p rzeciw  temu po­
stanowienie

W zg lę d e m  ścięcia. S zeryfa  paszy, d o­
nosi korespondent g azety  lipskiej co  n a ­
stępuje;

„P c  dają rozm aite p ow ody klórfc sk ło ­
niły ihrahim a paszę do tego krw aw ego  c z y ­
im , B -a t S ze ry fa  paszy k tó ry  z  słu źo y  
M ehm eda przeszedł do tu re c k ie j, znajduje 
się tu, m iał on pisać list do S zeryfa  paszy, 
W k tó rym  przedstawia m u ja k b y  dobrze
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eostaf p rzy ję ty m  w  K onstantynopolu i  ra ­
dzi m u a b y j i k  n a jp r ę d z e j  udał się pod o- 
piekę sw ego praw ego w lad zcy , ten list miał 
Ibrahim  pasza p rzejąć, poczein w e zw a ł Sze­
r y fa  paszę do sw ego namiotu , i przedsta­
w ił  tnu to pismo, podczas g d y  nic nieprze- 
c z u w a ją c y  gubernator zajm ow ał się c z y ­
taniem , Ibrah im -w łasn ą ręką ściął mu g ło ­
w ę. T e n  opis w p oś'ód  innych w szystkich 
w y d a w a łb y  nam się najpodobniejszym  do 
p ra w d y , g d y b y śm y  nie m ogli w  prostszy je -  
,zcze sposób w yjaśnić tę rzecz przez p r z y ­

puszczenie zw yk łe g o  opilstw a Tb.shim a, 
który w  tym  stanie najw iększe okrucieństw a 
pop ełn ia , bez najm niejszego pow odu. P e ­
w n e znane stronnictwo rozpuściło w ieść ie  
Z ęk eria  pasza na czele 12,000 S y ry jc z y ­
ków u d e rz y ł na w ojsko Ibrahiraa i zu p eł­
n ie porażon y zo sta ł, ze  s iln y  oddział ja z ­
d y  p r z y b y ł napadniętym  na pom oc i w ie­
lu  d zieln ych  S y r y j c z y k ó w  dostało się w  
n iew olę E gip cyan om , k tó rzy  ich nielilości- 
w ie  rozsiekali. Silne o dd zia ły  wojska zb ie­
ra ją  się pod Z ah le, ń jak się zdaje .p r z e ­
zn aczone są dp uderzenia na Ibrahiraa. 
W k r ó tc e  musi się rozstrzygn ąć c z y  M eh- 
m ed A l i  chce się istotnie poddać lub nie, 
o d ta iesię  także o ile slusznem  jest m nie­
m ania że  M ehm ed A li nienawidzi Ibrahim a 
i pragnie tylko  sposobności uwolnienit. się 
od niego. Jeśli M ehm ed A l i  podda się w 
E gip cie i nie us'więei postępowania Ibrahi- 
m a w  S y r y i , zostawiając go jego losow i,

w  takim r&iie zdanie to będzie juz  n ie .  
w ą tp b w e m .

Piszą s  M alty iG stycznia. „ O trz y m a l iś ­
m y  tu wiadomości z Tripolis  do 5o grudnia  z 
A lexandryi do 6 , z K onstan tynopola  8 a z 
M arm orizza do 9 stycznia. W  T ripo lis  vice 
konsul angielski m ianow any został F e ż -  
zanem, najznakom itszy  p zeciwnik beja, 
A b d -e l-C zeb i l  rozpoczął u k ład y  o pokó j.

A le x a n d ry i trw ają ciągle jeszcze u zb ro i 
jenia, a Yf Konstantynopolu niepewność. Z  
M arm orizza  kom m odor N ap ier w y p ły n ą ł z  
k  lku okręcana do A lexatid ry  i a b y  b yć o -  
becnyra p r z y  oddaniu flary  tureckiej i od ­
p row adzić ią  statkami angielskiem i do K on ­
stanty nopola. Ż o łn ierze  m orscy  an gielscy 
k tó rz y  mieli jaki bądź u dział w  którejko l­
w ie k  w alce, m ają  jako g ra tyfik a cy ę  o trzy ­
m ać całoroczną pensyą. Z  G r e c y i p r z y ­
b y ł  tu p a ro p ł/ w  z 200,000 fran ków  dla 
rzą d u  francuskiego. S ły c h a ć , ź e p a io p ły w  
angielski H a s tiig s  ma udać się do A te n  i  
fan# stale pozostać. K zą d  ma b y ć  bardzo 
r ie  zadow olony z obejścia jak ieg o  poddani 
angielscy doznają w  G re c y i,
—    —    . . —   .■

f  hZi JEC i a l .1 no KRAKOWA.I
Od dnia 19 do dnia 2G Ltaegó.

W alew sk i W di nty eb , B ukow ski Jan 
ob., z P o ls k h —  Źeliński M aicyan, z G alicy!

W yjechali z hrakow a.
Postawka Stanisław ob., do P o ls k i; — ■ 

Szkilrociiiski Jan, D ąbski W iadyaluw pb.j do 
G alic ji; —  Schuster Teodor, do Prurss.

U o iiie s ie iila  Urzędowe*
P isa nr. T r y b u n a łu  I . I n s ta n c y i*  

Wnhtogo Niepodległego i  ściele N eutralnego  
M in eta  Krakowa i  jego Okręgu.

P o d a je  do p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  . z n a  żą»  
talii© J ó ze fa  L a s o c k ie g o  O .  M. K r a k o w a ,  w  
ir a k o w ia  przy u licy  F lory ań sk ie j  pod L .  
1 4 / 5  m i e s z k a j ą c e g o ,  sprzedanj zostaniu przez  

mbliCzną l i c y t a c y ą  dom w raz  z g r u n f ~ m  i 
grodem pod L .  t ę i n a  p o d b r z e z i u  przy Kra- 
iowia W g m in ie  V I.  p o łożon y ,  W d rod ze  
T Z y t n u s z o n e g o  w y w ła s z c z e n ia ,  - od południa  
1 g o śc iń cem  do miasta ż y d o w s k ie g o  w io J ą -  
ym* od p ó łn o cy  ze  ś c ie ż k ą  pub liczn ą  do 
liaata K azim ierza  p r o w a d z ą c ą ,  od zachodu  

ogrodem Ignacego Jajesuickiego N 162|

od wsrriodn z drogą cd starej W is ły  dc m ia­
sta żydowskiego idącą granic-ący, n jednej  
polew ie  d > sukcessorów  ś. p. Maryi W eiss  
a w drugiej dn Kaspra W eiss  z mocy prawa 
Wspólności należący, a to ua satysfakcy ą som -  

my złp. 2000 do obligu urzędowego prtod  
noiaryuszem Sebastyaneui Kor*towskim w d.  
18 kwietnia 1839 r. zeznanego do akr hipo­
tecznych W. M. Krakowa pod d. 19 kwie*  
tnia 1S39 r. w księgą  X V III .  do kum eotów  
pod N . 251 wniesionego wypożyczonej.

Z u j ę i e  w m *wie będącego domu usktl* 
tttcsnil L adw ik  B ędziszew ski komornik s ą ­
d ow y  przez akt 1  dnia 2U maja 1840 roko  
który do wykazu hipotecznego w dniu 19  
czerwca 1811) r. do N. 407 wpisanym został.
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Warunki iprzedaży tego domu wyrokiem  
Trybunału I. Instancyi w dniu 19 sierpnia 
1840 r. zopBdłym zatwierdzone zaś cena sza­
cunkowa wyrokiem T ryb u n a łu  I. Instancyi z 
d. 43 ^tycznia 1841 r. po zniżeniu ustano­
wiona są  następujące:

1) Cena szacunkowa reafnosci pod L. 163  
na Podbrzeziu stosownie do wyrobu T ryb u ­
nału ł. InstBncyi z d. 13 stocznia 1841 roku 

ustanawia s ię  na pierwsza wywołanie w sum ­
m ie  zip. 7758 gr. 24 która w braku licytan­
tów  na trzecim terminie do 2 /J  części to jest  
do kwoty z ip . 5172 gr. 46 zniżoną zostanie.

2) Chęć licytowania mający złoży  na va-  
dium 1 /1 0  ezęść summy szacunkowej to jest  
summę zip 775 gr. 26  na którego ji-dynia 
Józef  Lasocki sprzedaż popierający jes t  
Wolny.

3) Nabywca zapłaci w sze lk ie  koszta po­
pierania licytacyi do rąk i za kwitem adwo­
kata sprzedaż popierającego, a to po. prawo­
mocności wyroku też koszta zaradzającego.

4) Równie n1 bywca obowiązauy będzie  
zapłacić podatki zaległe  jeż t l in y  się jakie  
o k a za ły ,  stosownie do przepisów prawa, tu­
d z ie ż  opłacać będzie czynsz ziemny do kon­
w entu  X .  X .  Karmelitów ua Piasku rocznie  
po zip. 39 za potrąceniem z szacunku odpo­
wiedniej kwoty* zip. 600.

5} Wypłaty warunkiem 2, 3 i 4  wyrażo­
ne, nabywca potrąci sobie z ceny zzacnnko-  
w e j ,  resztującą ześ  summę szacunkową przy 
■ealności zBtrzyma, aż do prawomocności 
Ł lis sy f ik a ij .  i działu, z  obowiązkiem płace­
nia procentu po 5/lOO.

6) N i  dopełniający warunku któregokol­
w ie k  Utraci radium na korzyść tBkowąsprze-  
daż popierającego i przez tego nowa licyta- 
cya  na koszt i niebezpieczeństwo jeg o ,  a nigdy 
na korzyść og ło szon ą  będzie.

7) Gdyby kto w ciągu tygodnia po sta- 
nowcsem  przjsądzen:u o 1 /4  część ceny wy- 
licytowanej, więcej zaofiarował, obowiązany

będzie takową złożyć w depozyt sądowy wraz  
z yadiutn, i nowa licytacja według praw*  
przedsięwziętą zostanie.

8J Po dopełnieniu warunku 2, 3. i 4, na-  
hywea otrzyma dekret dziedzictwa V odtąd  
w szelk ie  dochody a nrbytej realności dv n ie-  
go należeć będą, z obowiązkiem  jednak do* 
trzymania mieszkańców do kwartału.

u licytacji tej wyznaczają aię trzy t e s -  
mina.

pierwszy na dzień 16, kwietnia)
drugi: aa d. u ń  14 moja > 18AJ. r.
trzeci na dzień 16 czerwca j

Sprzedaż ta odbywać aię będzie na aa»
dyency. Trybunału L Instancyi w  Krako-  
wia-w demu władz rąuowycb przy ulicy Grodz­
kiej pod L. 406 o godzinie 1Q. rannńj zoczy-  
nająć, a to za popieraniem adwokata Jana. 
Kentego Kleszczyńskiego w Krakowie przy  
ulicy FleryBuskiej pad L .  5 f 7  m ieszk ając  
cego.

W zywają s ię  przeto na takową licytacją,  
wszyscy cłfąć kupną mający, a ora a prócz sztjzeę 
góln ie wezwanych w ierzycied, wykarera l.i< 
poteesnyra objętych wszyscy jak iek o lw iek  
prawe rzeczowe mających, aby pod rygorem, 
prekluzyi na pierwszym terminie licytacją,  
złożyli na audyencyi Trybunału wszystkie ty­
tuły swych praw i wierzytelności z wykazem  
lnianych pretensji i ustanowieniem adwokata*. 

Kraków dnia 11 lutego 1841 r.
J  tniclii.

V/  skutek polecenia wysokiego Trybunału.
I. Instancyi Miasta W olnego Krakowa w dniu 
11 lutego 1841 roku do L . 882 wydanego,,  
odbędzif się w dniu 23 lutego r. b. o godzi? 
nie 14 rannej na końskim targu w Klepa-  
rzu licytacja publiczna czterech koni cugu*  
w y M  i dw ócb sztuk trzody po ś p. X .  Fuo.». V 
ciszku \a w e r y m  Zglenickim pozostałych*. 

Kraków d. 16 lutego 184.1 r.
(2 r.) A .  M atah iew icz  N o t. Pufel:

D o n i e s i e n i e  ( i r j u a t i i c .

U W IA D O M IE N IE  D L V  VVŁ 45vCICIELI  
G O R Z E L Ń .

Sposób  użycia sledu niesuszonegc w g ó ­
ra* lnictwie tyle przynosi korzy.ści, że  każ-  

3 właściciel gorzelni powinien u siebie za-  
prowadzić ten nowy wynalazek. N ie  tylko 
8® ,UŁ*«T»ie, częstokroć powodem pożarów  
stają  się już n i e p o t r z e b n e j , Ło znaczna i? 
■o ,- ope u oszczędza s ię ,  e le  nadto, podług

z e g u ł  użyty, roi 1 ej doleRo słodu trzeba de., 
zacieru jak zw yczajnie ,  fermentacja jest ró­
wniejszą i z tąd wydatek lopjzy, Urządze­
nie do tego bardzo łatwo może bydź umie* 
zzczone w każdej gorzelni, i to z  małem k o ­
sztem. Interessenci zycząc znbie zaprowa­
dzić u siebie ten Spo&.jh; raczą swój adresz  
pi zysłac do właściciela oberży pod czarnym  
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